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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Kraków, — Dnia 22 b. m. przeiechał 
przez misto nusze z Szwacaryi do Warszawy 
P. Zeltner, syn przyiaciela $. p. Kościuszki. 
Ten sam, który prosił miasta Warszawy, aby 
mu dziecię do chrztu trzy mało. 

Dziś wyszedł 4ty Ner Tandecinrza; nabyć 
go można w kantorze gazety krakowskićy i 
w sklepie JP. Kocha ; — cena gr. 5. 

Warszawa 20 Mala. 
Izba Senatorska i Izba Poselska. 

Izba Senatorska i Izba Poselska stósownie 
do przedstawionego Im przez Komrnissye Sey- 
mowe proiektu, i po wysłuchaniu tychże Kom- 
missyy pragnąc aby wszystkie części dawne- 
go Królestwa Polskiego przemocą samodzierże 
cow Trossyyskich niegdyś uiarzmiotte, a teraz 
jarzmo to badź same bądź za pomocą oręża 
bratniego zrzucaiące, iak nayrychlćy przez Re- 
prezeotantów swoich miały udział w obe- 
cn:ch naradach, o dobro wspólnćy Oyczyzu:; 
pragnąc zaprowadzić iednostayność w sposo: 
bie j liczbie wybieranych Reprezentsntów i 


zusehodni mocny 
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zastąpić w tym braci naszych, którzy dla ode 
ległości i przecięcia związków porozumieć się 
sami w téy mierze nie mogą: nie przesą- 
dzaiąc iednak bynaymnićy względem przy- 
szłego składu obu izb, ilości Reprezententów, 
sposobu i warunku ich wyboru, co wszystko 
dopiero za porozumieniem się z Reprezen- 
tantami ziem wyswobodzonych, przez prawo 
w sposób stały nadal oznaczone będzie, po- 
stanowiły to temczasone prawo, wedle Kktó- 
rego na ten raz Reprezentanci prowincyy 
oswobodzonych, z obecnym Seymem połączą 


się. 

key 1. Podział na Gubernie i powiaty za- 
chowuie się temczasowo, z zastrzeżeniem, że 
Gubernie nazywać się będą Woiewóbdztwami. 

Art. 2. Senat poda Kandydatów do składu 
swoiego, z Moetropolitów, Arey -Biskupów , 
lub Biskupów, wszelkich wyznań Chrześciań: 
skich, tudzież nasznamienitszych Obywrteli 
tych Województw, które się w części lub 
całości do sprawy powszechney przyłaczy; a 
izby połaczoane wyborem suvcim w stósunkn; 


iaki iest Senatu do izby qpeselskićw 
tiuv, Senat nzupełnia. 


prz £ pt 
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Art. 3. Do izby poselskiey wybrani będą 
Posłowie po iednym 2 kaźdego Powiatu i 
Deputowani po iednym z miast G iberskich, 
czyli Woiewódzkich. Miasto zaś VW Ino ma 
prawo wybrania trzech Deputowanych, Wzglę- 
dem przypuszczania innych miast lub gmin 
do prawa wybierania Deputowanych, lub po- 
łączenia kilku miast w tym celu, Rząd Na- 
rodowy na ten ieden raz postanowi, 

Art. 4. Na seymikach powiatowych maia 
prawo głosować wszyscy Obywatele, Szlachta 
własność ziemską kollokacyg lub zastawę po» 
miadaiąca, pełnoletni, podług praw Statutu 
Litewskiego, iakiego bądź wyznania. Na 
zgromadzeniach mieyskich lub gminnych ma- 
ia prawo głosować lat 21 naymnićy maiący, 
mieszkańcy wyznań Chrześciańskich lub Ma- 
chometańskiego następuacy: Obywatele miast 
albo gmin własność nieruchoma posiadający, 
Duchowieństwo Swieckie, Kupcy podatek 
giełdowy płacgcy, Doktorowie wszelkich fa- 
kuitetów, Professorowie, Nauczvciele, Adwo- 
kaci, Patronowie, Artyści , Rękodzielnicy i 
Maystrowie kilku przynaymnićs czeladzi utrzy- 
muiący, czynszownicy stałe czynsze opłacaiący., 

Art. 5, Seymiki szlacheckie odbędą się o- 
sobno dla każdego Powiatu w naieście po- 
wiatowem lub pierwszego z urzędu Urzędni- 
ków powiatowych, wrazie ząś ich nieobecno- 
ści pod przewodnictwem Obywatela powiatu 
togo, przez Mząd mianowanego. 

Zgromadzenia mieyskie i gminne odbędą 
wię również w mieście które D>putowanego 
obiera, lub w rnieyscu przez Rząd wskaza- 
nein pəd prezydencyą osoby od Rządu mia: 
nowanćy. Obowiązkiem Prezyduigcego tak 
na Seymiku iak zgromadzeniu, est zawia- 
domić mających prawo głosowania o dniu i 
celu zebrania. 

Art. 6. Pierwszą czynaością zebranego Sey- 
miku będzie , spisanie i podpisanie przez 
wszystkich obecnych we dwóch exemplarzach 
aktu przystąpienia do powstąnia Królestwa 


Polskiege, 2 których ieden pozostanie przy 
Polskiemu 
przesłany będzie, poczem przystąpi Se; mik 


prezydniącym, drugi Senatowi 
do wybrania większością głosów Posła na Seym 


z obywateli kraiowych prawo głosowania, 
własność gruntową gdziekolwiek, i lat 30 
maiącego. 


szałek Seymikn do poinocy dwóch Obywate- 


Do tóy czynności przybierze Mar- 


li, 3go wezwie na Sekretarza, a spisawszy 
protokół Seymiku i Świadectwo wyboru na 
Posła we 2ch exemplarzach, ieden przy so= 
bie zostawi, 2gi odda wybranemu, który nie- 
zwłocznie na Seym przybędzie. 

Art. 7, Podobnież odbędą się zgromadzenia 
miast maiacych prawo wysłania Deputowa* 
nych; wybranyim na nich bydź może każdy, 
gdziekolwiek prawo głosowania i własność 
nieruchoma posiadaigcy i 30 lat wieku inaiący. 


Art. 8. Senat p ważności Seyrników stano. 
wić będzie podług przepisów obecnego pra- 
wa; wrazie zaś gdyby wybory nasiąpiły gdzie 
przed doyściem ninieyszey uchwały, wzglę- 
de:n ważności ony:h wyrzeknie, trzymając 
się iedynie przepisów artykułu 8 i 4go tegoż 
prawa. 


Na posiedzeniu izby senatorskiey dnia 18 
b. m., dano glos posłowi Wartskiemu Bonae 
wenturze Niemojowskiemw, który przemówił 
w tych wyrazach : 

“W protokułach posiedzenia izb połączo* 
nych z dnia 13 b. m, wyczytałem zarzut przez 
JW. deput: Dembuwskiego mi uczyniony, i 
przez JW. Malachowskiego poparty, iakobym 
pragnął, tylko Polski, według traktatu wie- 
deńskiego. — Szanowni kolledzy , którzy tak 
szlachetnie w obronie nieobecnego przemówi- 
li, niech raczą moie nayczulsze przyjąć po» 
dziękowanie: ją zaś w odpowiedzi, pozwolę 
sobie tylko kilka słów, o tworzącćy się, jak 
Się zdaie oppozycyi, przeciwko teraźnieysze- 
mu rządowi i iego ministrom, powiedzieć — 
W kraiach koastytucyynie rządzonych, oppo- 
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zycya iest zaiste potrzebna: jest ona strażni- 
czką praw narodu, i przyiaciołką ostrzegaią- 
cą rząd o zboczeniach z drogi przepisanćy. 
Kiedv władza zaczyna wdzierać się w attry- 
bucye, do niey nie należące, oppozycya po- 
dwaia swoję baczność: kiedy gwałci prawa 
fundamentalne, na których sa swobody naro- 
du oparte, oppozycya stawa w ochronie tych 
praw, i toczy walkę na śmierć, dopóki praw 
swych nieodzyska. 

“Ta droga postępowała oppozycya, prze- 
ciwko rządowi upadłemu.  Nietylko w iz- 
bach, lecz przez wszystkie sposoby, starała 
się rozszerzać w narodzie ducha niepodle- 
głości, i w miarę wzinagaiącego się despoty- 
zmu, wzrnacniała się w opinn współokywa- 
teli, ı przygotowała rewolucya, która była- 
by się skeńczyła, tak iak ostainia we Wło- 
szech , gdyby waleczna młodzież, co ducha 
czasu polęła, daigc pierwsze do powstania ha- 
sło, nie była na wspośdziałanie całego na~ 
rodu rachowała. 

“Oppozycya więc pierwiastkowa reprezenta- 
cyi narodu, przygotowała rewulucya; lecz tę 
sainę grać rolę, pod regdem, iey wypływem 
będacym, iest albo obłuda, albo ornamie- 
niem. Ponieważ przez poniżenie w opinii 
publcznóy, Owczasowejo rządu , osłabieniem 
go, i uczyniwszy mu dalsza exystencya nie- 
podobną, przygotowaliśmy iednę rewolucya, 
moglibyśmy) idac tą sama droga, przy sposo- 
bić drugą. Gdyby przeciwko rządowi z tey 
nowóy rewolucyi wşnikłemu , nowa się utwo- 
rzyła oppozycya, po tey nastąpiłaby nowa re- 


, wolucya, i tak dalóy: tak, iż rewolucya, któ* 


ra Z swćy natury iest tylko wylatkiein Od re- 
goły, stałaby się sarna reguła, Zresztą, bio- 
rac niedowiarstwo za zasadę , 1 niestałość za 
cel, niewiem który narud naytmocnićy kon- 
stytucyyny, mógłby się długo, iago naród u- 
trzymać. Woyna, powietrze i głód, byłyby 
znośnieysze , gdyż sg na tę klęski lekarstwa, 
lecz nie masz żadnego, na mania niszczenia. 


W tem położeniu, według zdania mega, sta- 
nęłaby oppozycya przeciw tereźnieyszemu rzą- 
dowi, gdyby dla manii tylko niszczenia, bez 
żadnych usprawiedliwionych pobudek, budze» 
niem nieufności, krępowała czynności rządu. 

“Lecz co naybardziey bystrego dostrzega” 
Cza przyczyn politycznych wypadkow zasta* 
nowić powinno, to lest: Że zawięzująca się 
oppozycya, nie składa się z tych elementów, 
jakie 1a na sejmie 1830 reprezentowały. W 
tenczas wprawdzie, za oddaniem pod sąd xig- 
cia Lubeckiego , zaledwie tylko dwanaście 
głosów się znalazło , lecz cała oppozycja u- 
znawała karygodność iego: a teraz słyszymy 
iuż nawet pochwały tegoż i zarzuty rządowi 
czynione, że marnotrawi zasoby, które Lube" 
cki przysposobił, Ta okoliczność winna tu 
koniecznie bydź wyiaśniona, inaczćy podała- 
by całą rewolucya w wątpliwość 1 byłaby w 
sprzeczności z manifestem, którym usprawie- 
dliwiliśiny powstanie nasze. Toby więc pra- 
wda bydź miało, iż leszcze winni iesteśimy 
Moskalom 1akowąś wdzięczność ? Przeydźuy 
w krótkości karyerę finansową xięcia Lube- 
ckiego w Polszcze, a przekonamy się 0 isto* 
cie rzeczy, 

"Xiażę Lubecki, zwyczaiem lekarzy szarla- 
tanów, co dla większego honoraryum, zwię- 
kszaią niebezpieczeństwo pacyenia, Zaraz po 
ob ęciu urzędowania , tak okropny obraz sta- 
nu finansow naszych skreślif , 14 Cesarz Ale. 
xander, wydał do mieszkańców odezwę, za- 
grażaiącg wcieleniem nas do swego linpety- 
um , ieżeli niezaradzimiy brakomi skarbu, tak 
abyśmy sami 2 funduszow naszych utrzymać 
się mogl. Kaźdy człowiek rozsądny poznał 
się pa kuglarstwie miunisira dworaka, 1 ocze- 
kiwał zakich ofiar po nim wyzaagać będa: 
tymczasem zaźgdano tylko anticypacyi kilkoe 
miesięcznóy podatku, i cała owa wielka cri- 
sis przeminęła. Taki był wstęp na scenę, z 
ktorey aż do dnia 29 listopada , nawet 1ęszcze 
do 10 grudnia, dnia wytazdu jego do Pektxe* 
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Turga, tak ważną grał rolę xiażę Lubecki. Po 
takim wstępie, należało się spodziewać, iż 
nowy minister skarbu, iako wytrawiony fi- 
nantista , rozpozna wszrstkie dochodńw skar- 
bowych Źródła, i ułoż plan do udoskonale- 
nia systematu naszego finansowego: lecz by- 
nstmnieg, w ciagu calév adm'nistracsi , o- 
prócz zaprowadzenia obrzydzonych monopoli- 
ów, naymnieyszega niezrebił kroku, aby do- 
chody z większą korzyścią dla skarbu, ze 
względem na pr porcyonalne pociąggnienie 
wszystkich mieszkańców do opłat urządz:ł. 


<Zmalazłs=y przy obięciu -dministracyi skar- 
bu , dowody prełensyy, mieszkań: ów d«wn ćy 
pod Panowaniem Prus i Austryi zostoigcych, 
a z drugiey strons, pret neye mieszkońców 
xię'twa Warszawskiego, do rządu dwcz sowe- 
go, umsślił pierwsze na skarb zagarnąć , 8 
za drugie rachunkami się wykwitować, Oto 
iest główna operacva finansowa, która go przez 
cały czas urzędowania iegó zayrnowała, Uło- 
Żywszy się z dworami Berlińskim i Wiedeń- 
skim, gdy interessenci zgłosił się o swe na- 
Jeżytości, ustanowił kommissvg, która we. 
dług iego przepisów postępu:gc , likwidacve 
Częstokroć o dwie trzecie części zmoderowała; 
lecz nie dosyć na tém , rozumisłby kto, że 
te zmoderowane pretensye, wypłacone zosta- 
ły; bymavmniey: wystawione obligi, których 
kurs na 36 za 100 ustanow ono, I nabywaiąc 
takowe od posiadaczy, tym sposobem ledwie 
Dta część tego, co dwory wypł ciły, iuteres- 
sentom oddino. Celem wykwitowania się z 
pretensyy mieszkańców xięztwa Warszawskie- 
go zaczęto szperać po aktach byłych rzadów: 
unstryackiego, pruskiego i xięztwa warszaw* 
skiego od r. 1805, zaległości iakiegokolwiek 
bądź rodzuiu; między innerhi nawet, co dla 
osobliwości wyszczególnię ,! za zastępców i 
szeregowych w r. 1806 do powstania przeciw 
Moskaloin i Prusakom niedostawiouych , i ta. 
kowe iednóstronnie ułożywszt, Zniewalano do 
kompensowania za należności mieszkańców 
niezaprzeczono , z zagrożeniem, iż ieżeli w 
części nie pokowituig z mianych do skarbu 
pretensyy, t-nże swoie w całości egekwować 
będzie, Tym sposobem nagromadził ów wiel- 
ki fiaansista do 100 milionów złotych, nie ra- 
chniae w to pietnastoletnich procentów, które 
się mieszkańcom należały: a nacóż te pienig- 
dze obrócone zostały? na gratyfikacyć dla ua- 
rzędzi despotyzmu, na nol'cyg tayną, NA wię- 


zienia, na dodatkowe pensyć dla faworvtów, 
do osób nie do urzędu przywiązane, na niepo= 
trzebne i kosztowne,gmachy, na źle wyracho- 
wane spekulaese górnicze ; słowem, gdy izby 
każą sobie z tych ogromnych kapitałów ra- 
chunek zdać , przekonaig się, że zmarnotra- 
wione zostały. (Dekorńczenie jutro.) 


W Ostrołęce dostały się w moc naszą ma- 
g'zyny, kassa z kilkunastu tysigcami złp. kil- 
ka statków 2 żywnością, i kilka set jeńców, 
Nur (nad Bugiem) iest także znięty przez 
nasze woysko; pod Nurem miał zginąć ka- 
pitan Skarszewski z 5 pułku strzelców kon- 
nych. — Oddział woysks z Ostrołęki stanał 
pod Łomża. 

(W tey chwili rozchodzi się wiadomość że 
łomża zaięta, że blisko 3000 Rossyan dosta- 
ło się w niewolę, i że oddziały nasze dalcy 
ruszyły ku Stawiskom. — (Nie ma o tem 
Żadney urzędowóy wiadomości.) 

Magazyny Żywności prowadzone w górę 
Wisłą do Tornnia, zaczęli Rossyanie lądem 
przez Prussy wywozić, a dalćy przcz My- 
szeniec i Kolno ku swemu wosku. Przez 
zaięcie Ostrołęki. źródło to zaopatrzenia się 
z Pross, zostało załamowane. 

Opatrzność Naywyższa wspiera przedsięe 
wzięcia Braci naszych na Zmudzi i Litu ie — 
List z Klaypedy pisany dnia 11 b. M. zas 
żnieszczony w gazecie Rzgłoucy Prusksćy po- 
wiada: Wczorav zaszła bitwa pod Krożaini 
i Dorbianam: m'ędzy wctskiem rossyyskiema 
i l tewskiem., Pod Krożami stało tylko 500 
Zmudzindw obozem; uderzyło ua méh 80 
do 100 ludzi jazdy rossyyskićy z 1 działem 
i przymnsiło do odwrotu. Natomiast bardzo 
była zacięta walka pod Dorbianami, gdzie 
było do 9000 powstańców. Wypadek tégy 
walki dotad niewiadomy, mówia jednakże iź 
powstańcy utrzymali pole bitwy, a woysko 
rossyyskie cofnęło się na swoie stanowisko. 
Na gościńcu za Smolnikatni aź lurborga me 
Zaszło nic ważnego, ,, 

Z placu bitwy, z powoda znaczney odle- 
głości od stolicy, niemieliśimy dotąd Żadnego 
urzędowego unwiadomieniz. 

Jenerał Dwernicki miał dostać uvłasnorę* 
czńe wezwanie Ń, Cesarza Austryackiego; aby 
zechciał widzieć się z nim w Wiedniu. 

Do rzędu tymczasowego, przeznaczonego ło. 
skawie dła Polski przez cesarza Mikoła, nałeżg 
z Polaków: Tęgoborski, były jeneral RosseCAL 
i Fiydervk hi, Skarbek. u 

(Z Gazet Warszawikich.) 


